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— Z Widdnia. — 

Gazeta wiedeńska zawióra doniesienia o na- 
bożeństwie,odprawionćm na podziękowanieBogu 
za wybawienie Najj. Króla Węgierskiego i Na- 
stępcy tronu reszty państw Cesarstwa Austryjac- 

icgo z niebezpieczeństwa Życia, zagróżonego 
ostatnią Jego Król. Mości choroba , nis tylkò 
w miastach stołecznych igłównyech wszystkich 
prowineyj Cesarstwa, lecz także w wielu mia- 
śteczkach i wsiach. Ludy podlegie błogiemu 
panowaniu Naj. Domu cesarslto-austryjackiego 
ubiegały stę w okazaniu uległości i miłości 
swojćj ka panujacój rodzinie cesarskićj i szczę- 
śliwe to zdarzenie pamiętaćm uczyniły roz- 
e licznómi darami dla zakładów dobroczynnych 
t cierpiącćj ludzkości. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 48. stycznia. — 
Rada administracyjna Królestwa mianowała 
Przez postanowienie z d. 11. b. m. członka 
swego, jenerała-lejtnanta Rautepstraucha, pre- 
zesem dyrekcył teatrów i wszelkich widowisk 
dramatycznych i muzycznych w Królestwie. 


Rossyja 
_ Rozkazem dziennym z d. 30. grudnia cesarz 
jmé mianował rzeczywistego radzcę stanu Mu- 
rawiewa jenerałem majorem w swoim orsza- 
u z pozostawienie go na urzędzie guberna- 
tora cywilnego grodzieńskiego, i z nadaniem mu 
Praw gubernatora wojennego miasta Grodna, 
Pod bezpośrednićmi rozkazami jenerała gu- 
bernatora wicleńskiego, grodzieńskiego it bia- 
tostuckiego. ; 
Hiszpanija. 
ian. ES madrycka zawióra następującą pro- 
lacyją: Na wezwanie królowćj jćjmości ni- 
j Wymienione wysokie osoby udały się w d. 
1. grudnia do pałacu, gdzie minister spra- 
w Sdliwości, Don Francisco Fernandez del Pino, 
Pea nastepujące świadectwo : Zieznaję, że 
sda, zisićjszego wezwany przez piórwszego 
tetracza stanu, prezydenta rady ministrów, 
ma rozkaz królowój do gabinetu króla jmci, 
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mojego pana, i przypuszczony do jego osoby, 
gdzie oprócz mnie, równie każdy pojedyńcze 
na rozkaz królewski wezwany, stawili się, jako 
to: kardynał arcybiskap z Toledo, prezydent 
rady Król., Don Francisco Castannos; piórwszy 
sekretarz stanu, prezydent rady ministrów, Don 
Francisco Zsa Bermudez; sekretarz stanu woj- 
ny, Don Jose de la Cruz; sekretarz stann 
marynarki, Don Francisco de Ulloa; sekretarz 
stanu finansów, Don Victoriano de Encima y 
Piedra; sekretarz stanu jeneralnéj administra- 
cyi królestwa, hr. d'Ofalia; obecni w Madry- 
cie ńajstarsi radzcy stanu: hr. Salazar, Louis 
Lopez Ballesteros, i marg. Zambrano; ezło- 
kowie mieustajacćj deputacyi grandezzy it. d., 
w których przytomności król jmé wręczył mi 
oświadczenie, całkiem swoja własną ręka pisa- 
ne, i kazał mi je odczytać; jakoż odczyta- 
łem je głośno, aby wszyscy słyszeli, którego 
treść jest następująca: »W chwili walki ze 
śmiercią, o która przyprawiła mię ciężka cho- 
roba, i z którćj Opatrzność bozka cudem mię 
wybawiła, takim sposobem opanowano mój kró- 
lewski umysł, że podpisałem dekret zniesie- 
nia pragmatycznćj sankcyi zd. 29. marca 1830, 
uchwałonćj już przez mejego dostojnego ojca 
na Żądanie kortezów w r. 1789 ku przywróce- 
niu regularnego następstwa tronu. 

Trwożliwe położenie, w któróm mię Życie zda- 
wało się opuszczać,oznaczyłoby dostatecznie brak 
rozwagi przy tej czynności, gdyby sama jéj wła- 
Śność i skutki tego nie dowodziły. W charakterze 
jako król nie mógłbym uchyłać ustaw zasa- 
dniczych państwa, których przywrócenie ogło- 
śiłem,tudzieź jako ojciec, dobrowolnie moich po- 
tomków pozbawiać wysokich i spadkowych praw. 
Nierzetelni, lub oszukani ludzie otaczali łoże 
moje; przez nadużycie mojćj miłości i mi- 
łości mojćj drogiej małżonki ku Hiszpanom, 
powiększyli onych smutek, a zapewniając, Żo 
całe królestwo sprzeciwia się zachowywaniu 
pragmatyki, i udając, Że z powodu zatrzyma- 
nia takowćj płynąć będą strumienie krwi i 
nastąpi powszechne zniszczenie, powiększyli 
boleść mojego położenia. To okrutne oświad- 
czenie śród okoliczności, gdzie prawda jest naj- 
świętsza powinnością dla osób, najmocnićj obo- 
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wiązanych takową mi powiedzićć, i kiedy ani 
czasu ami zdolności nie miałem rozpoznawać 
ich twierdzień, zasmaciło mój osłabiony umysł 
i opanowało jeszcze resztę mojego rozumu 
tak dalece, Żem nic mycłał o niczóm innóm, 
jak tylko-o pokoju i zachowaniu moich lu- 
dów , albowiem, jakem jaz w tym właśnie 
dekrecie powiedział, o ile odemnie zalezało, 
poniosłem tę ofiarę dla spokojności narodu hi- 
szpańskiego. Zdrada dokonała strasznego proje 
ktu, rozpoczętego przez oszukaństwo, iw tym 
„dniu rozszórzono cerryficaty o tém, co zaszło, 
z odciskiem wyroku; przezco w sposobie zbro- 
dniczym nadwerężono pieczęć, którą, dopóki 
Żyję, szanować rozkazałem. Zawiadomiony zu- 
pełnie o fałszu, z jakim spotwarzono prawość 
moich kochanych, potomkom swoich krótów 
zawsze wiernych Hiszpanów, i mocno przeko- 
nany, Że to nie jest ani w mojćj mocy ani 
mojóm Żyezcniem, znieść zaprowadzony od 
czasów niepamiętnych zwyczaj następstwa , 
który ustawami potwierdzony i dostojnych bo- 
hatórek, które mię na tronie poprzedziły, dzie- 
łami usprawiedliwiony został, jakoteż jedno- 
głośaćm życzeniem Królestwa był wymagany: 
wolny od poduszczeń i nacisku owych zasmu- 
cających okoliczności, oświadczam uroczyście, 
z mojćj wołaćj chęci, i z moich. wolnych pe- 
budek, że wyrok, podpisany śród walki ze 
śmiercia pod czas mojćj choroby, został pod- 
stępem ną mnie wymuszony, Że był skutkiem 
wpojonćj we mnie mylnój bojaźni,że jest żadnym 
i niewaźnym , Że się sprzeciwia ustawom za- 
sadniczym monarchii i obowiązkom, włożonym 
na mnie jako ma króla i ojca ku moim do- 
stojnym potomkom. — W pałacu moim w Ma- 
drycie, d. 31. grudnia 1882,4 


Gdym przestał czytać, złożyłem deklaracyja 
w ręce króla, który zapewniając, Że to jest 
jego prawdziwa i wolna wola, podpisał ja 
w obecności pomieniongch osób, położywszy 
imię Ferdynand; pytałem się, czyli wszyscy 
przeniknieni sa zupełnie jéj treścią, a gdy 
wszyscy w sposobie potwierdzającym na to od- 
powiedzieli, został aktukończony, poczóm roz- 
kazał krół, aby się rzeczone osoby oddaliły, 
a ja tę królewską deklaracyja złożyłem w se- 
kretaryjacie, mojćj opiece powierzonym, gdzie 
zostaje w archywum. I aby taź miała po wszy- 
stkie czasy swoję wartość i skutek, wydaję ni- 
ńićjsze świadectwo. W Madrycie, tegoż samego 
dnia 31. grudnia 1832. (pod.) Franciseo Fer- 
nando del Pino. 


Wyrokiem podpisanym przez królowa z d. 
: 28. grudnia 1882), mianowany został poseł na 


/ 
dworze "franeuzkim', hr. dOfalia ministrem 
spraw wewnętrznych. 

Gazeta nadworna madrycka z d. 27. z. m. 
zawićra wyrok królowćj, znoszący opróżźniony 
przez śmierć jen. lejt, Carvajal urząd jeneral- 
nego inspektora ochotników królewskich, utwo- 
rzony w czerwcu 1826, i sekretaryjat, jakoteż 
archiwum tćj jeneralnćj inspekcyi połączony zo- 
staje z ministerstwem wojny. Za powód do tego 
środka przytoczony jest zupełnie osiągaiony 
zamiar, dla którego ten urzad został utworzo- 
ny, mianowicie ustalenie karności, przez zmar- 
łego jenerała Carvajal, którego straty państwo 
żałuje, Jeneralni kapitanowie prowincyj za- 
wiadywać będą na przyszłość sprawami jene- 
ralnćj inspekcyi królewskich korpusów ocho- 
tników, znajdujacych się w obwodzie ich pro- 
wincyi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa jójmość mianowała krab. Denbigh 
swoim szambelanem w mićjscu lorda Howe. 
Hr. Denbigh jest wyraźnym stronnikiem re- 
formy i przyjacielem terażnićjszych ministrów, 
przez których królowój został polecony. 

Dzieńnik Leeds Intelligencer przypomina, 
że p. Cobbet jest bankrutem , którego interesa 
nie są uregulowane, a przeto nie może mićć 
miójsca i głosu w izbie niższćj. 

W Brygthonie otworzone zostały pod kie- 
runkiem znanych osób z Londynu dwa domy 
gry. Gazeta nadworna brigthońska zowić je 
»piekłemć i mićjscem schronienia hańby, 

Courier zd. 7. b. m. zawićra artykuł nastę» 
pujacy: »Dowiadujemy się z Hagi względem 
ostatnich propozycyj lorda Palmerston i księcia 
Talleyrand, uczynionych rządowi holender- 
skiemu, iż panujacóm jest zdaniem ludzi, do- 
brze świadomych rzeczy, że król niderlandzki 
nie tyłko czyni zarzuty przeciw treści, leca 
nawet przeciw formie tych propozycyj. Wsze- 
lako król jmé miał się oświadczyć, że chce wnijść 
w nowe układy względem sporów z rządem bel- 
gijskim, lecz jako przedugodnych warunków 
żąda trzech nestępujacych punktów: 1) aby 
zniesione zostało embargo na holenderskie o- 
krety w portach franeuzkich i angielskich, io- 
raz by colnicno rozkazy, wydane względem za- 
bierania holenderskich okrętów ; 2) aby odwo- 
łavo blokade holenderskich brzegów ; i 3) aby 
osady cytadeli antwerpskićj i zawisłych od nićj 
warowni, uwięzione przez rząd francuzki, odc- 
słane zostały do ich ojczyzny. 

Ostateczne wyrachowanie dochodów państw 
w ostatnim kwartale 1832 podaje nbytku prze” 
ciw ostatniemu kwartałowi roku 1831 na 29,433 
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E szt., przeciwnie zaś nadrost za cały rok wy- 
nosi 546;169 f. szt. 

Dzieńnik Głobe mówi, Że gdy wybory cał- 
iem są ukończone, między wybranymi jest 
514 reformistów i 144 torysów do nowego 
parlamentu. Anglija wybrała 394 reformaistów 
i 410 torysów; Szkocyja 44 reformistów i 9 tc- 
rysów: a Irlandyja 80 reformistów i 25 torysów. 

P. O'Connell wydał do tak zwanego towa- 
rzystwa dublińskiego Trade Union pismo, w 
którym bez ogródki wyraża swoje postanowienie, 
ge wszystkiómi w swojćj mocy będacćmi pra- 
wnómi środkami, starać się będzie o odwołanie 
unii. Między innćmi pismo to wyraża: »Radbym 
wiedział, czyli rzad angielski uznaje stanowi- 
sko, o jakie przyprawili Irlandyją słaby i ży- 
ezliwy lord Anglesea i nieroztropny (maniac) 
Stanley. Sali whigowie tak szaleni, że w re- 
zultatach wyborów nie poznają znamion czasu? 
Niechaj będą niewiadomi lab Że się upamię- 
tali, nie obchodzi mię to; Anglesea i Stanley 
zrobili nieodzownóm odwołanie unii, i tylko to 
pytanie jeszcze pozostaje: jakim sposobem mo- 
zua je przywieść do skutku? Tak, jak usku- 
leczniono emancypacyją, mianowicie bez nad- 
wcrężenia osób i majątku. Sam lud jest za 
odwołaniem nawet w ponurnych okolicach UJf- 
teru; tylko niewyksztatcona i zabobonna prosta 
szlachta ,i dzieńniki jéj w duchu samoistinym 
i bez talentów pisane, sprzeciwiają się odro- 
czeniu Irlandyi. Nawet na północy (gdzie naj- 
Vięcćj jest protestantów) lepsze są widoki, 
a ręszta Jrlandyi jest jednomyślnie za odwo: 
łaniem.* Kończy potóm zapewnieniem, Że 
konor, reprezentować pićrwsze miasto Irlan- 
dyi, nakazuje mu obowiązek, natężyć wszyst- 
kich sił swoich ku dobru ojczyzny, i Że temu 
zobowiązaniu się bardzo wierny pozostanie. 


Francyja. 


Moniteur zapewnia, Że liczba rapionych z woj- 
aka północnego, przyniesionych do szpitalów 
ruchomych, nie wynosiła nad 550 ludzi, z któ- 
rych przed przeniesieniem ich do szpitalów woj- 
skowych umarło 64; liczba przyniesionych do 
„=pitalów nie przewyższyła 368 osób, i choro- 
y nie były znaczne. 
TH Chateaubriand przesłał do Gazette list 
d ŚPujący: Paryż d. 6. stycznia. Z wielkim 
b tiwieniem właśnie teraz dowiaduję się, że 
iele dzieńników , które namieniały o odwić- 
r którśmi ostatniego piątku zostałem 
ZW WA są zagrabionę. Kiedy pod rzą- 
"m restauracyi 1200 do 1500 drukarzy złożyli 


mi 8 j = Ę c . . 
Faku ue podziękowania, żem bronił wolności 
“ przeciw zagrażającćj onój ustawie, nie 


prześladowano dzieńników , kíóre'o tém zda- 
rzeniu namieniły. Jestże mnićj*?a zbrodnią 
bronić wolności, niżeli nieszczęścia ? Nie- 
zmiernie mię boli, żem się stał niewinna 
przyczyną środka, który was dotknał.« 

Mówią o nowćj wyprawie do Madagaskaru, 
aby dawne francuzkie osady przywrócić, t. j. 
warownia Dauphin, Tamatave, Saint Marie 
i Marahar. Wiadomy jest nieszczęśliwy koniec 
wyprawy z 1829 i 1830, kiedy Ovasowie, 
potóm głód i zarazy wielką część wójsk na 
ląd wysadzenych , i madagarskich sprzymie- 
rzeńców Franeyi wyniszczyły. 

Pićrwsza kolumna powracającego wojska pół- 
nocnego weszła do Liłle w d. 5. b. m, 

Obrady parlamentowe : Na posiedzeniu izby 
deputowanych w dniu 15. grudnia , gdy mowa 
była o pomniku, na placu Bastylli wystawić 
się majacym , zabrał między innymi głos pan 
Mauguin: »Dła wystawienia pomnikać rzekł, 
sktóryby był godnym przeznaczenia swojego, 
potrzebaby sammy nie 900,000 fr., ale 3 do 4 


milijonów. Gdy atoli załaić nie możemy, że, 


w teraźnićjszym stanie finansów nie jesteśmy: 


w stanie użyć na ten cel tak ogromnóćj sammy; 
przeto jestem zdania, abyśmy na teraz projekt 
ten zaniechali.« Gdy ze wszystkich stron ode- 
zwały się wizbie giosy: »Nie! niel« rzekł dalćj 
pan Mauguin:, »Nie chcecie panowie? Dobrze 
więc; Wnoszę, ażeby podwyższono kredyt żą- 
dany do 4 miłijonów, i użyto summy tćj po 
większćj części na wzniesienie szkół początko- 
wych.« Gdy potóm p. Mauguin wezwał mini- 
stra handlu, aby wykazał dotychczesne czyny 
ministeryjum francuzkiego, odezwał się mini- 
ster wte słowa: Przez roztropność i stałość 
naszę , oraz nasze umiarkowanie uniknęliśmy 
wojny zewnętrznój; Francyja wzniosła się na 
stanowisko, które jéj się słusznie w Europie 
należy; stronnictwa są przytłumione. Kavrliści 
i anarchija zwyciężone , spokój i porządek pu- 
bliczny na zawsze utrwalone, a pomyślność 
kraju wzrasta co raz bardzićj.c Nakoniec co 
do summy 900,000 fr. namienił minister, że 
takowa gruntuje się na kosztorysie równie zdał- 
nego jak bezinteresownego architekta, pana Ala- 
voine, któremu cesarz Napoleon jeszcze roku 
1809 poruczył był wystawienie pomnika na 
placu Bastyli. 

Izba deputowanych słuchała wd. 5. stycznia 
raportu pana Sappey z próźb, dotyczących się 
księżnćj Berry. Jak wiadomo, nadeszło kilka 
prożb, które protestują się przeciw uwięzie- 
niu księżnćj i Żadają jéj uwolnienia. . Raport 
komisył pana Sappcy powinien był objąć treść 
wszystkich tych próżb w jednym głównym ra- 
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porcie; który będące w rnowie pytanie starał 
się bardzićj ze strony prawnćj wyświćcić. Naj- 
przód ofiarowanie się kilku proszących, aby 
byli zakładnikami księżnćj dla rządu., uznane 
jest za niedostateczne. Tane prożby ządały , 
aby izba nie miała względu na projekta rządu 
do prawa względem księżnój; inne zaś, aby 
rząd podał natychmiast o jéj uwolnienie. Ko- 
misyja była tego zdania, aby izba przeszła do 
porządku dziennego, i tylko te prożby ode- 
słała de ministra sprawiedliwości, które al- 
bo z powodu podpisów są podejrzane, lub, 
które z powodu nowćj treści są przedmiotem 
do sądowego ścigania. Główna myśl we wszyst- 
kich proźbach, że we Francyi nić ma władzy 
ani ustawy, któraby księżne sądzić mogła, od- 
rzuciła komisyja. Albowiem potrzeba zważyć, 
że nie było proźby, któraby się sobie samój nie 
sprzeciwiała. Podczas gdy jedni utrzymywali, że 
zamiary księżnćj były całkiem spokojne , utrzy- 
mmywali drudzy, że Życzyli wszystkiego powo- 
dzenia przedsiębierstwu księżnćj i dotąd ży- 
czą. Minister spraw zewnętrznych uczynił 
uwagę, że konieczna -potrzeba przepisywała 
rzadowi postępowanie przeciw księżnćj, i że 
te postępowanie ustawą z d. 40. kwietnia (prze- 
ciw Karolowi X. i jego rodzinie) dostatecznie 
jest uprawnione , ‘że między Bourbonami star- 
szćój linii, a między KFraneyją isinie walka, i 
Francyja powinna przeciw:nim.tak postępować, 
jak przeciwko: swoim nieprzyjaciołom. Mia- 
nowicie powinna ona ich rozbroić , uczynić ich: 
nieszkodliwymi, bez wydania na nich wyroku 
lub ich potepienia. Minister zwrócił uwagę na 
dlugi pobyt keiężnćj w częśzi zachodnićj, woj- 
na domową rozognionćj ; na usiłowania rządu, 
opanowania jéj osoby i na awanturnicze Życie 
księżnćj , któremu rząd, skoro ja dostał, mu- 
siał przez to położyć koniec, iż chcae zape- 
wnić spokojnośę publiczną , wszystko usunał 
jej z drogi, przezeoby mogła stać się innym 
niebezpieczną i szkodliwą. Minister zapewniał, 
że rząd Życzył sobie, wyrazić się izbie wzglę- 
dem tego przedmiotu zaraz po uchwalonym 
adresic, gdyby tego był dozwolił burzliwy 
nacisk zdarzeń. Teraz po zdobyciu cytadeli 
autwerpskićj, rząd z wszelką gotowością da ob- 
jaśnienie względem wszystkich ważnych pytań. 
„Pytają się% mówi dalćj minister »czemu księ- 
žna nie jest stawiona przed sadem. Tylko 
tacy, którzy chcą wyraźnie, aby nie była są- 
dzona, lub którzyby chcieli mićć rodzaj komedy 
sądowćj , któréj rozwiazanie każdy przewiduje, 
moga tege po nas żądać. — (Szemranie) — 
głos jeden: to łatwy sposób usanienia się z pod 
ustaw. Sama nawet rewolucyja lipcowa była- 
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by przy postępowaniu sadowóm przed Kratki 
pociagniona, ponieważ szłoby tu o rozpoznanie 
pytania, ezyli księżna miała prawo obalić rzad 
lub nie. Mogąli takie pytania o prawności 
istnienia naszego rządu i nowego porządku 


rzeczy wystawione być bez niebezpieczeństwa - 


na przypadek wyroku sądu przysięgłych ? Uwol- 
niemie księżnćj nie wystawiłożby także na nie- 
bezpieczeństwo prawy stan samego rządu? Gdzież 
ma być księżna we Francyi sadzona ? Nie po- 
dająż sobie wszędzie ręce nieprzyjaciele rza- 
du, aby każdćj sposobności użyć do bantu i 
powstania? Zapomnieliśmyż już rozruchy czér- 
wcewe? Dla tego niechaj izba wyrzecze swoje 
zdanie, ministeryjum nie usunie swoich czyn- 
ności z pod odpowiedziałności. Jużeśmy u- 
przednio podali sposób, podług którego powi- 
nien być los księżnćj Berry rozstrzygniony. 
Oczekujemy, aby izby wynurzyły swój sposób 
myślenia w tym przedmiocie. Lecz powtarzam 
joszcze raz, że ministeryjaum nie wymawia się 
od odpowiedzialności za każdą swoję czynność.* 


I 


Holandyja. 
Z Hagi donosza pod d. 8. styeznia: Jak siy- 


ehać rząd nasz nie dał jeszcze Żadnćj odpo- 
wiedzi na ostatnie propozycyje Francyi i An- 
glii , dotyczące się interesów belgijskich. 
Tymczasem w podaniu o treści tych projektów 
wiaśnie w najważvićjszym punkcie, mianowi- 
cie o żegludze na Skaldzie, jest istotna ró- 
Żnica. Podczas gdy w pićrwszóm o tém udzie- 
leniu mówiono, iż od Żeglugi na Skaldzie po- 


„Wiona być słuszna opłata beezkowego ozna- 
'ezona, takowa pedłng ionćj wersyi ma być 


całkiem wolna aż do zupełnego zawarcia osta- 
tecznego traktatu między Holandyją a Belgi- 
jum. Dzień. Amsterdamer Handelsbl 


ód czymi 


wszelako uwage, Że ma powód do mniemania, 


że propozycyje, których wprzód udzielił , s% 
rawdziwsze. 
Dz. Handelsblad zbija uwagę Journal de la 
Haye, jakoby cytadella antwerpska z tego po” 
wodu była przez Ifolendrów broniona, aby Bel- 


gijczykom pozostała jeszcze nadzieja połącze”. 


nia się: z Hłolandyją. Jedynie tylko aby utrzy” 


mać honor starych Niderlandów, i otrzymać 


dogodnićjsze warunki, lecz nie w innym celu: 
dodaje pomieniony dzieńnik, był ten punkt dwś 
lata przez Holendrów broniony. Takie oświad” 
czenie śród teraźnićjszych okoliczności ze stro- 
ny dz. Journal de la Haye tém jest nie ostro” 
żnićjsze , ponieważ ta gazeta, wychodząć 
w języku francuzkim, miana jest często 28 
pismo półurzędowe, a wszelako ma się rzec 
inaczćj. 
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Z Liefkenshoeck nadeszła wiadomość, że 
Francuzi, stojący blizko tćj warowni, całkiem 
się cofneli. 

Z Bredy donosza pod ta samą datą, Że wd. 
40. i 11. b. m. zaszły odmiany w rozłożeniu 
wojska na leżach, i zapewne główna kwatóra 
będzie z Tilburgu do Hohenbusch przeniesio- 
na. Korpusy wojska wzmacniają się powoli, 
wszelako ciągle nowómi ludźmi; stan zdrowia 
jest wyborny, i wszystkich ożywia najgorętsza 
miłość ojczyzny. 
„ W dz. Breda Courant znajduje się następu- 
Jąca uwaga, która zalóca Staatscourant wszy- 
stkim holenderskim gazetom: Ze wszystkich 
urzędowych raportów o przedsięwzięciu przeciw 
Doel okazuje się, Że nieprzyjaciel był o tém 
wprzód zawiadomiony. Nie może to: nawet za- 

iwiać, gdyż francuzkie dzieńniki z d.19.grudnia 
głośno o tym zamiarze mówiły, i to wskutek 
raportów , które w tćj mierze nasze gazety 
udzieliły. Jestto wielką nauką, tak dla gazet, 
które umieszczają doniesienia, jakoteż dla ofi- 
cćrów i Żołniórzy, którzy, acz w najlepszym 
zamiarze, wszelako nieostrożnie, udzielają 
swoim przyjaciołom, i rodzinie zamiary wojsko- 
we swoich przedsięwzięć.» 


Belgijum. 


Gazety belgijskie donosza z Bruxelli z dnia 
8. stycznia: Król, który pojechał dzisiaj do 
Lillo, zabawi tamże do dnia 15. stycznia. — 
W Lillo odda pan Lebau królowi Francuzów 
ustawę , przez którą naród belgijski składa 
wojsku francuzkiemu podziękowanie. 

Gazety belgijskie opowiadaja nastepujacy 
przypadek: W dniu 5. b. m. zawołał na tar- 
gowicy dobrze ubrany człowiek: sNiech Żyja 
Holendrzy! Niech żyje król Wilhelmi: Lud 
rzucił się na niego, obdarł go z sukni, i byłby 
go zabił, gdyby straż nie była pospieszyła i nio 
zaprowadziła go do Amigo. 

Ranni, którzy w dniu 5. z Antwerpii do Ho- 
landyi byli posłani, poczytali za swoję powin- 
ność oświadczyć przed odjazdom swoim na 
pismie swoje upodobanie, za dobre onych 
w szpitalach pielęgnowanie, i podziękować mie- 
szkańcom Antwerpii za to, że się przyczynili 

o przyniesienia im ulgi. 

Porucznik okrętowy Nuevens, dowodzący ło- 
dzią kanonijerską belgijska nro. 1, stojącą w 
Bourght, odkrył łódz kanonijerska , zatopiona 
£ rozkazu holenderskiego komendanta Koop- 
mann, isądziłk za podobieństwo onę ocalić, co 
się mu tóćż istotnie po trudnćj pracy trzech 

ni ityluż nocy przez zatkanie uszkodzonych 


mićjsc udało. Łódź ta stoi teraz obok jego 


łodzi w zatoce. 
Niemcy. 
Jego król. mość Wielki Rsiążę Wejmarski 
dał kapelmistrzowi Hummel krzyż kawalerski 
domowego orderu białego sokoła. 


Dokończenie ratyfikaeyi traktatu przymierza 
z Grecyja (przerw. w przesz. nrze. gaz. naszćj): 
sArt. 5) Sposób dać się majacćj pomocy w ra- 
zie potrzeby, będzie dokładnićj przepisany 
w głównym traktacie, którego zawarcie dla 
utwierdzenia nierozerwanego przymierza fami- 
lijoego między koronami bawarska i grecką, 
jest zostawione czasowi, przewidzianemu w ar- 
tykule 9. traktatu londyńskiego, kiedy król jmé 
grecki sam obejmie stér rzadu swego kraju. 
Art. 6) Chcac zaś tymczasem król jmé bawar- 


ski przyłożyć się dzielnie do ustalenia tronu 


greckiego . tak według zobowiązań uroczyście 
przyjętych w wzmiankowanym traktacie, jako- 
tćż powodowany ojcowskióm swojóm przywią- 
zaniem, da oddział wojska swego, złożony z pie- 
choty, jazdy i potrzebnćj artyleryi , w licz- 
bie oznaczonćj traktatem, wynoszącój blizko 
3500 ladzi , pod dowództwem jednego z jene- 
rałów swoich, aby krółowi synowi jego, towa- 
rzyszył do Grecyi , gdzie korpus ten ma zlu- 
zować pozostałe tam wojsko mocarstw sprzy- 
mierzonych , które stosownie do 14. artykułu 
traktatu londyńskiego z dnia 7. maja 1832, na- 
tychmiast wyjdzie i ustąpi z terrytoryjum gre- 
ckiego. Art. 7) Przeciag czasu zostawania tego 
posiłkowego korpusu bawarskiego w Grecyi , 
stanowi się tymczasowie na lat trzy. Ma on, 
równie jak przedtóm wojsko sprzymierzone, 
zostawać pod rozporządzeniem rządu króla 
jmci greckiego, lecz w żadnym razie nie mo- 
że być użytym do celów obeych wyrażnym za- 
miarom traktatu londyńskiego i teraźnićjszego. 
Dowódzca powinien się stosować w tćj mie- 
rze do rozkazów danych mu od swego monar- 
chy i pana, aza Ścisłe ich pełnienie odpowie- 
dzialnym jest tylko królowi jmci bawarskiemu. 
Art. 8) Rzeczony korpus posiłkowy pobićrać 
będzie ciągle swoję płacę, stosowną do urządzeń 
dawnego wajska królewskiego bawarskiego, bę- 
dacego na stopie wojennćj, na rachunek Kró- 
lewskićj bawarskićj kassy wojennćj, która za 
to według poprzednio podan j likwidacyi, ma 
otrzymać od rządu greckiego zwrot wydatków, 
stosownie do oddzielnego układu w tój mie- 
rze pod dniem dzisićjszym zawartego. W cza- 
sie pobytu w Grecyi, wojsko bawarskie , na 
mocy wzmiankowanego układu, dostanie kwa- 


o 


téry i Żywność kosztem tamecznego rządu Kró- 
lewskiego. Art. 9) Podobnież wszystkie wy- 
datki na mobilizacyją , pochód i Żywność tak 
w kraju bawarskim , jakotóż w zagranicznym, 
tudzież na wsiadanie rzeczonego wojska na 
okręty, i żeglugę jego, oraz towarzyszących te- 
muż wojsku sprzętów, rząd króla jmci grec- 
kiego całkowicie zaspokoi i respective wyna- 
grodzi. Toż samo rozumić się względem żoł- 
niórzy mających się posyłać z Bawaryi do Grecyi 
w. ciągu następnych 2 lat dla uzupełnienia kor- 
pusu posiłkowego, tudzież względem przyszłego 
powrotu tegoż korpusu, a to według przepisów 
oddzielnego układu dziś w tćj micorye zawar= 
tego. Art. 10) Król jmé bawarski sumiennie 
pełniąc obowiązek przyjęty w artykule 14stym 
traktatu londyńskiego, oprócz wysłania oddziel- 
nego korpusu, chce jeszcze dozwolić w Bawa- 
ryi dalszego wolnego zaciągu do służby wojsko- 
wój króla jmci greckiego, a obiedwie układa- 
jące się strony zastrzegają sobie zawarcie w tćj 
mierze umowy, aby w miarę wspomnionych 
zaciagów pojedyńcze oddziały korpusu bawar- 
skiego jeszcze przed upłynieniem czasu, W ar- 
tykule 7. oznaczonego, przez oddziały wojska 
greckiego, zaciągnione w Hrólestwie Bawar- 
skióm, równające się tamtym co do liczby, 
mogły być zluzowane i do ojczyzny na powrót 
odesłane. Art.11) Gdy ostateczne przywróce- 
nie spokojności i publicznego porządku w Gre- 
cyi, oraz wyniesienie książęcia królęwskićj 
rodziny bawarskiój na tron tego kraju, wrózy 
lepsza przyszłość wzajemnemu handlowi mię- 
dzy Bawaryją i Grecyją, a poddanych obu kra- 
jów skłoni do wielorakich przedsięwzięć han- 
diowych, zatém król jmé bawarski i król jmé 
grecki ułożą się niezwłocznie względem za- 
warcia traktatu handlowego na zasadzie spra- 
wiedliwćj wzajemności. Tymczasem ze strony 
rządu greckiego nadane będa handlowi bawar- 
sbiemu do portów i wysp greckich wszelkie 
korzyści, jakich używaja kupcy i towary na- 
rodów, doznajacych najwięcćj względu. Za to 
zaś obowiazuje się rzad królewski bawarski 
okazywać wszelką w mocy jego będacą wza- 
jemność | poddanym greckim. — Podobnież 
konsulowie jednego kraju, znajdujący się 
w zagranicznych portach i miastach handlo- 
wyclr , mają mićć polecenie, aby wszelką za- 
łeźaca od nich opiekę i pomoc dawali podda- 
nym drugiego Kraju. Art. 12) Ninićjszy trak- 


tat przyjaźni i przymierza ma w zupełnćj mocy 
trwać aż do zastrzeżonego zawarcia ostatecz- 
nego traktatu familifnego między nn. królami 
bawarskim i greckim. Tym końcem będzie 
w przeciągu sześciu tygodni przez obu monar- 
narchów ratyfikowany, a wymiana ratyfikacyj 
natychmiast nastapi. Na dowód czego obu- 
stronni pełnomocnicy podpisali go, i pieczę- 
ciami swómi stwierdzili. Działo się w Mün- 
chen dnia 1. listopada 4832. (L. S.) Baron Gise. 
(L. S.) Flad. (L.S.) Karol Abel. 

»Ratyfikujemy , approbujemy i potwierdza- 
my powyższy traktat, zgadzający się zupełnie 
z wolą naszą we wszystkich swych artykułach 
i przepisach, przyrzekamy imieniem naszóm 
i następców naszych, iż go wiernie wypełniać 
będziemy, i nic przeciw niemu nie przedsię- 
weźmiemy, ani przedsiębrać każemy. Na pra- 
wdziwy dowód czego, ninićjszy akt ratyfikacyi 
własnoręcznie podpisaliśmy, i królewską naszę 
pieczęć wycisnąć kazaliśmy. Działo się w Min- 
cheu dnia 9. grudnia, roku pańskiego 1832, 
a naszego panowania 8go roku. 


Grecyja. 

Korweta Diligence, która zawinęła do Tou- 
lonu , przywozi wiadomości z Naup!ii do dnia 
8. grudnia. Oczekiwano tamże z niecierpliwo- 
ścią rejencyi bawarskiej i króla Ottona. Naten- 
czas wojsko francuzkie powinno opuścić zajęte 
przez siebie punkta i powrócić do Francyi. 
Bryg rossyjski”, płynący z Alexandryi do Nau- 
plii, spotkał francuzki parowy okręt Sphinx, 
który już dwa razy był w Rozecie, aby wziąć 
na linę okręt przewozowy Luxor, na którym“ 
się znajduje wielki obelisk , podarunek wice- 
króła dla naszego rządu; lecz ujście rzéki je- 
szcze było płytkie. — W zatoce Nauplii stała 
rossyjska fregata »lsieżna Łowickać, angielska 
fregata »Barhamci francuzka fregata »lligenijać 
wraz zkilku malymi statkami. Angielski ad- 
mirał bawi ciagle w Malcie. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


niemiecki. — Dziś: Die sehóne Calabre- 
serin, oder: Die Liebesproben, nowa opera 
we 2 aktach. 
Jutro: Der Tausendsassa, oder: Der geprellte 
Geitzhals, komiczna zabawa ze spiewkami 
w 2 aktach. 
Teatr polski: — W poniedziałek: Malwina , czyli: 
Nocleg uciekających, dramat we 3 aktach. 


Teatr 
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